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5 Przedsiębiorstwo Transportowo -Ekspedycyjne 
O 


Robert Thomas i S-ka 
Tel. 208-531 


MIĘDZYNARODOWE TRANSPORTY 
„INTRANS” 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością * 


Łódź, ul. Piotrkowska 85, tel. 106-49 


WAINA BUADZĄCZECZE 
E Ea A gz e r BE 


Sprzedaż przędzy jedwabnej 


we wszystkich gatunkach i kolorach, de wyrobu pończoch i tkanin 


S. I Blusztajn i Syn 
Lódź 
ul. Piłsudskiego nr. 72. Telefon nr. 129-49 
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Komunikat 


Niniejszem podajemy do łaskawej wiadomości 
naszej P. T. Klienteli, że 


każdy oryginalny worek sody amo- 
njakalnej 


(BIELIDŁA) 


ZAKŁADÓW SOLVAY W POLSCE 


cechowany jest nadrukiem 


ZAKŁADY SOLVAY w POLSCE 


Łódzka Odlewnia Żelaza 


FERRUM” 


WŁAŚCICIELE: 


E.BAUER i AAWEIDMANN T. z O. P. 
Łódź, Kilińskiego 121. Telefon 218-20 SODA KALCYNOWANA 
"WYKONYWA: - 98 fo 


i zaopatrzony jest w plombę fabryczną. 


Cecha i plomba gwarantują produkt pełno- 
wartościowy, na co prosimy zwrócić uwagę przy 
kupnie, 


szybko, dokładnie i po cenach 
bardzo umiarkowanych: 

' wszelkie odlewy z szarego żelaza Zakłady Solvay w Polsce 
Oddział w Łodzi 

Kościuszki €9, tel. 115-52 i 151-43 


Warszawa, w czerwcu 1931 r. 


podług własnych lub nadesłanych 
modeli i rysunków, oraz wszelką 


mechaniczną obróbkę metali. 

UWAGA: Winni rozpowszechniania falsyfika- 
tów jako naszej oryginalnej sody -amonjakalnej 
(bielidło) zostaną pociągnięci do odpowiedzial- 
ności karnej. 
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Trzydziesci dni 


Gospodarstwo i budżet 


Sytuację gospodarczą państwa zobrazował premjer 
Prystor w swem exposć w dniu 1 października, wy- 
głoszonem przy otwarciu sesji sejmu. Zazwyczaj 
uzupełniają ogólne wywody szefa rządu na temat sy- 
tuacji gospodarczej resortowi ministrowie, reprezentu- 
jący poszczególne działy gospodarki narodowej. Mi- 
nister Przem. i Handlu nie pokwapił się dotychczas 
z przemówieniem programowem, usłyszeliśmy nato- 
miast dwie dziewicze mowy ministra i wiceministra 
skarbu, które powiedziały bardzo niewiele. 

Przemówienie premjera Prystora nabrało szcze- 
gólniej żywych barw w zestawieniu z obrazem chaosu 
walutowego, jaki ostatnio zapanował. Oczywista, nie 
zmienia to zupełnie naszej własnej sytuacji gospo- 
darczej, która kształtuje się obecnie pod wpływem 
deficytu w gospodarce państwowej, wzrostu bezrobo- 
cia w miesiącach zimowych, zagrożonego bilansu 
handlowego i t. d. 

Zagadnienie budżetu jest dominujące i zdaje się 
nie ulegać żadnej wątpliwości, że nie stać nas na- 
prawdę w tym roku na budżet ponad dwa miljardy. 
Mówiąc o kompresji wydatków premjer Prystor za- 
znaczył, że wydatki tegoroczne zamkną się w sumie 
poniżej 2 i pół miljarda. Byłoby naprawdę bardzo 
ryzykowne ustalanie cyfry budżetu w granicach tej 
sumy, nawet jeśli się liczyć z tem, że deficyt 
budżetowy ostatnio zmalał i naskutek kompresji wy- 
datków nie będzie wydatnie wzrastał. Wątpić nato- 
miast należy, czy usprawiedliwione są nadzieje pre- 
mjera ha żwiększenie wpływów w miesiącach jesien- 
ńych i poprawę sytuacji budżetowej. 


Czwarty wiceminister 


Przemówienia inauguracyjne fhin. Plłsudskiego 
i wieeministra Żawadżkiego w Sprawie reformy po- 
Hatkowej ńie niogły ukryć tego, o czem Starał się žá- 


pominać w swem exposć premjer Prystor: wycień- 
czone życie gospodarcze nie jest w możności pono- 
sić w dotychczasowych rozmiarach świadczeń na rzecz 
państwa i wpływy na wszystkich odcinkach topnieją. 
Sytuacja ta panuje również ostatnio na terenie mono- 
polów państwowych i tem zapewne tłomaczyć sobie 
można powołanie p. Jastrzębskiego na czwartego wi- 
ceministra skarbu. Czy osoba czwartego wiceministra 
i jego osobista energja zdoła zwiększyć wysychające 
źródła, należy poważnie wątpić. Rozrastające się od 
szeregu lat ośrodki polityki etatystycznej zaczynają 
zawodzić i trzeba wzywać do leczenia tych bolączek 
już nie fachowców, ale wprost znachorów. 


Szkodliwa gorliwość 


Klęska bezrobocla, która dotknęła całą Europę, 
nie oszczędziła i Polski. Rząd zainicjował tworzenie 
komitetów celem zorganizowania pomocy pożbawio- 
nym wszelkich zasiłków i środków do życia. 

Komitety popełniają jednak kardynalny błąd, po- 
święcając swą energję wyłącznie na wyszukiwanie 
środków pokrywania kosztów akcji dożywiania, za- 
miast pracować w kierunku ożywienia ruchu gospo- 
darczego kraju i powiększenia ilości pracujących. 
Dowiadujemy się o projektach, które mogą wprawdzie 
chwilowo dać środki pieniężne, jednak w przyszłości 
powiększą ilość bezrobotnych. 


Do artykułu Prezesa Stowarz. Kupców m. Łodzi 
p. Juljusza Lewsztajna p. t. „Odbudowa handlu włó- 
kienniczego”, na stronie 2-ej, zakradł się szereg nie- 
ścisłości i niedopatrzeń korekty. 

Ze względów technicznych nieścisłości te spro- 
stować możemy w najbliższym numerze. 


REDAKCJA. 
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Typowem świadectwem szkodliwości projektów 
komitetów dla spraw bezrobocia jest podwyżka taryfy 
pocztowej, zwłaszcza opłat za druki o całe 100 proc. 
przy opłacie normalnej 5 gr. Opłata dodatkowa przy 
listach i korespondentkach w wysokości 10 gr. jest 
zbyt wysoką i spowoduje w wielu przedsiębiorstwach 
znaczne oszczędności w korespondencji. Zamiast 
listów będą pisać korespondentki'-i t.d. Wysyłanie 
druków było już przed podwyżką prawie niemożliwe, 
bo opłata pocztowa wynosi więcej, aniżeli koszt dru- 
ków. Należało raczej ustalić niższą opłatę za druki 
do wagi 20 gramów, aby umożliwić szerokim sferom 
handlowo - przemysłowym wysyłanie rozmaitych cen- 
ników, prospektów reklamowych i t.d., co dałoby za- 
trudnienie przemysłowi papierniczemu i graficznemu. 
Podniesienie opłat za druki odbije się ujemnie na 
tych przemysłach i przyniesie Min. P. i T. większe 
straty, aniżeli korzyść z dodatkowej opłaty. Należało 
się dobrze zastanowić, czy podwyżka opłat poczto- 
wych zamiast złagodzić bezrobocie, przynieść może 
powiększenie ilości bezrobotnych. Wygląda to na 
paradoks, lecz firmy zagraniczne, które mają w Pol- 
sce filje, będą mogły wprost z centrali wysyłać druki 
do Polski i tanim kosztem. Opłata za druki zagra- 
niczne do Polski wynosi 10 groszy, a papier i druk 
kosztuje zagranicą taniej aniżeli u nas. Zarobi na 
tem przemysł zagraniczny !! 


Cła na surowce włókiennicze 


Najprawdopodobniej do projektów tej kategorji* 
co wszelkiego rodzaju poczynania pewnych sfer w kie- 
runku rozwoju rodzimej produkcji, należy koncepcja 
wprowadzenia cła na surowce włókiennicze. Ma to 
doprowadzić do rozreklamowanej przez grupę wileń- 
ską akcji rozwoju produkcji lnu, ale środki, przy po- 
mocy których ma to być zrealizowańe, powinny wy- 
wołać uśmiech politowania, gdyby nie rzeczowa po- 
waga, z jaką ustosunkowały się do tego projektu 
pewne czynniki oficjalne. Nikt nie neguje koniecz- 
ności popierania hodowli owiec dla rozwoju produkcji 
wełny w Polsce, i nikt nie może skazywać na za- 
gładę producentów lnu. Dlaczego jednak realizacja 
tych projektów ma się odbyć kosztem zniszczenia 
szeregu ośrodków przemysłowych o pierwszorzędnem 
znaczeniu dla państwa, to już pozostanie tajemnicą 
inicjatorów projektów wprowadzenia ceł na surowce 
włókiennicze. 


Odbudowa handlu 


Juljusz Lewsztajn, Prezes Stowarzyszenia Kupców m. 


Naskutek inicjatywy przedstawicieli włókiennictwa 
polskiego rząd zainteresował się sprawą zniesienia 
podatku obrotowego względnie zreorganizowania go 
w tym kierunku, aby zlikwidować jedną z głównych 
przyczyn nierentowności przedsiębiorstw w Polsce. 

Jeżeli bowiem zanalizować fatalne skutki tego 
obciążenia podatkowego, to dojsć należy do wniosku, 
że podatek obrotowy był jednym z czynników, które 
jeśli nie wywołały u nas kryzysu, to w każdym razie 
przyczyniły się do jego pogłębienia. Podatek ten 


Chaos walutowy 


Przyczyny spadku czy upadku funta doszukiwano 
się w pokryciu złotowem waluty wogóle, a specjalnie 
w tem, że w Anglji wrócono w roku 1915 do t. zw. 


standardu złota, Dało to powód do różnych na- 
pastliwych ataków na fetysza złota. Przeciw takiemu 
ujmowaniu sprawy występuje znany ekonomista nie- 
miecki Melchjor Palyi, twierdząc, że jedną z przy- 
czyn załamania się funta była właściwie „sfałszowana 
waluta złota”, było porzucenie klasycznej waluty zło- 
tej z obiegiem monet złotych, a wejście na drogę 
t. zw. „open market policy”, polegającej na tem, że 
do cełów polityki walutowej zakupywały banki emi- 
syjne wielkie ilości papierów wartościowych, a zwłasz- 
czk państwowych, co dawało pozornie Bankowi An- 
gielskiemu wpływ i znaczenie. 

Do rzędu tej grupy przyczyn. zaliczyć wypada 
także i potępianą przez niektórych ekonomistów prak- 
tykę tak zwanego Gold Exchange Standard, polega- 
jącą na tem, że jako minimalne pokrycie not dopusz- 
czone było nietylko złoto, ale i dewizy złotowe. 
W połowie roku 1931 wynosiło rozdzielenie różnych 
dewiz w samych europejskich instytucjach emisyjnych, 
wedle obliczeń ekonomistów szwajcarskich — 10,9 mi- 
liardów franków szwajc., podczas, gdy w roku 1914 
zaledwie miljard franków. Oczywiście, że w związku 
z tem, spadek kursu funta musiał doprowadzić do 
zachwiania, względnie zagrożenia innych walut. Pol- 
ska, jak wiadomo, nie została dotknięta tą katastrofą. 

Jeśli chodzi o inną przyczynę zachwiania się 
funta i innych walut, to większość ekonomistów 
zwłaszcza angielskich, a także niemieckich, skłonna 
jest widzieć jedną z najważniejszych przyczyn w fak- 
cie nagromadzenia zbyt wielkich zapasów złota w Sta- 
nach Zjednoczonych i we Francji. Niemiecki ekono- 
mista Arthur Feiler pyta jaka jest przyczyna przesi- 
lenia i odpowiada: Ostatecznie jest nią fakt, że dwa 
wielkie kraje wierzycielskie, to jest Francja i Stany 
Zjednoczone, wzbraniają się z swoich zapasów złota 
albo coś kupować, albo coś pożyczać. Jeśli — uważa 
on — kraje te nie zechcą z zapasów swoich ani nic 
nikomu pożyczyć, ani też za nagromadzone u siebie 
pieniądze u innych kupować, to wytworzy to sytuację, 
której gospodarstwo światowe dłużej nie zniesie. 
Francja i Stany Zjednoczone muszą, zdaniem jego, 
albo same kupować i otworzyć swoje rynki dowo- 
zowi obcych towarów, albo przez udzielenie długo- 
terminowych kredytów muszą innym dać możność 
kupowania. 


włókienniczego 
Łodzi 


bowiem uderzał stale w podstawy zdrowego 
kupiectwa. 

Opodatkowania tego każdy chciał uniknąć, aby 
zapewnić sobie przynajmniej minimum egzystencji. 
Podatek ten zniszczył zupełnie kapitał kupiec- 
twa, które działalność swą starało się oprzeć na lo- 
jalnych i zdrowych podstawach. Zniszczenie tego 
kupiectwa doprowadziło do likwidacji aparatu roz- 
dzielczego między przemysłem włókienniczym a ku- 
piectwem prowincjonalnem. Świadczą o tem najwy- 
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mowniej dane cyirowe z tej dziedziny. W r. 1926 
przemysł włókienniczy opierał swój zbyt na 50—60 
solidnych hurtownikach, zasobnych w kapitały, któ- 
rych doświadczenie i rutyna kupiecka stanowiły zdro- 
we podstawy dla tranzakcyj sezonowych. Z tych 
firm pozostało dziś 2—3, bo reszta padła pod 
ciosami podatku obrotowego. Odbiorcy, którzy 
dzisiaj pracują z przemysłem, nie odgrywają tej pio- 
nierskiej roli, jaka przypadała przez długi szereg lat 
hurtowi włókienniczemu. Skarb państwa zaczyna do- 
tkliwie odczuwać straty, spowodowane przez malejące 
wpływy tego podatku, który doprowadził do likwidacji 
placówek kupieckich. 

Niszcząca siła podatku obrotowego nie za- 
trzymała się bynajmniej na handlu włókienni- 
czym, gdyż od dwuch lat obserwujemy stale destruk- 
cyjne zjawisko eliminowania zdrowego przemysłu 
przez t. zw. czarny przemysł, który nie reprezentuje 
właściwej produkcji, lecz raczej proletarjat prze- 
mysłu bez żadnej tradycji gospodarczej, bez 
żadnych kwalifikacyj i bez wszelkich walorów. Wi- 
dzimy więc w przemyśle i handlu włókienniczym za- 
trważające zjawiska, wobec których musimy znaleźć 
drogi naprawy. Jedynem wyjściem jest rekonstruk- 
cja zdrowych elementów w przemyśle i handlu, 
co nietylko wpłynęłoby dodatnio na rozwój gospo- 
darczy obu tych dziedzin, ale i zwiększyłoby wplywy 
podatkowe skarbu. Reorganizacja podatku obrotowe- 
go przez uchwycenie go u źródła nietylko nie zmniej- 
szyłaby dochodów skarbu, ale umożliwiła jednocześnie 
przeprowadzenie poważnych oszczędności w organi- 
zacji skarbowej, co w związku z kompresją budżetu 
miałoby poważne znaczenie. Stopniowa odbudowa 
zdrowych elementów i zaprzestanie niszczącego dzieła 
będzie mogło nastąpić, o ile zrealizowane zostaną 
nie powierzchowne zmiany w ustawie o podatku obro- 
towym, ale o ile zostanie on uchwycony u źródła. 


Byłoby to poważnem odciążeniem dla zdrowego 
przemysłu i handlu, bo podatek byłby pobierany bar- 
dzo równomiernie, likwidując niezdrową konkurencję 
t. zw. czarnego przemysłu, Ten sprawiedliwy roz- 
dział obciążenia podatkowego jest jedynym radykal- 
nym środkiem opanowania kryzysu w przemyśle 
i handlu włókienniczym, który w razie trwania do- 
tychczasowego stanu rzeczy ulegnie w przemyśle 
wydatnemu pogłębieniu przy jednoczesnem dal- 
szem zmniejszaniu się konsumcji. 


Nie ulega żadnej wątpliwości, że w sferach go- 
spodarczych Łodzi znajdują się jednostki, które w ra- 
zie zmiany podatku obrotowego podjęłyby produk- 
cję przemysłową i stworzyły nowe placówki 
kupieckie, oparte na zdrowych podstawach. 


Dla pracy według dotychczasowych metod de- 
strukcyjnych zdrowy kapitał nie jest do osiągnięcia. 

Wielokrotnie wypowiadano w sferach rządowych 
opinję, że skarb nie może rezygnować z dotychcza- 
sowych sum, uzyskiwanych z podatku obrotowego. 
Nie ulega jednak żadnej wątpliwości, że przy oparciu 
systemu płacenia podatku, na uchwyceniu go u źródła, 
rząd nietylko nie poniesie żadnych strat, ale osiągnie 
wydatne rezultaty przy mniejszem napięciu energji 
swych urzędników. To byłby pierwszy przełom w kry- 
zysie włókienniczym. Jeżeli ta radykalna zmiana na- 
stąpi szybko, to nie ulega żadnej wątpliwości, że po- 
wstałoby wiele zdrowych przedsiębiorstw, a ku- 
piec przyzwyczaiłby się bez strachu przed urzędni- 
kiem i kontrolerem do prawidłowej kalkulacji, do 
osiągania pewnych zysków, do podniesienia rentow- 
ności przedsiębiorstwa, zwiększając przez to dochody 
podatkowe skarbu. 

Zrozumieć winny sfery zainteresowane, że bez 
zarobku kryzys musi się pogłębić, bo dotychczasowy 
stan rzeczy, w którym w psychologji kupca półtora- 
groszowy zarobek na metrze stanowi już pewien zysk, 
nie zapewnia nawet minimum egzystencji. 

Jeżeli solidny kupiec, który współpracuje ściśle 
z przemysłem, musi prowadzić księgi, posiadać od- 
powiednio wyszkolony personel, stworzyć najbardziej 
dogodny aparat biurowy, płacić świadczenia i podatki, 
to przy półtoragroszowym zysku istnieć nie może. 
Musi więc on stracić kapitał swój i kapitał obcy. 

Zreformowanie podatku obrotowego uniemożliwi 
wykorzystywanie różnicy z tytułu podatków i świad- 
czeń przez elementy niesolidne. Różnica ta dotych- 
czas obciążała całe solidne kupiectwo. Zrozumienie 
tej zdrowej zasady prowadzi do kapitalizacji. Nie- 
jednokrotnie wyrażano w sferach rządowych opinię, 
że kupiec jest pośrednikiem. Jest to opinja o tyle 
nieścisła, że kupiectwo tworzy potężny aparat 
rozdzielczy, bez którego rozkwit przemysłu jest 
nie do pomyślenia. 

Jeżeli zanalizujemy olbrzymią rolę historyczną 
kupiectwa w państwach zachodnio-europejskich i Sta- 
nach Zjednoczonych — zrozumiemy, jak błędna była 
ta opinja o kupcu, jako pośredniku. 

Pośrednikiem jest on obecnie, gdy niema moż- 
ności oparcia swej pracy na zdrowych i racjonalnych 
podstawach, gdy zarabia jeden grosz tam, gdzie na- 
leżałoby zarobić 7 lub 8 groszy, Kupiec, który two- 
rzy olbrzymi aparat rozdzielczy, który w swą pracę 
wkłada ogrom doświadczenia, zapobiegliwej inicjatywy 
i energji, którego kapitałem jest nietylko kredyt, ale 
i dobre imię — taki kupiec nie jest pośrednikiem, 
a rozwój takich placówek leży w interesie przemysłu, 
społeczeństwa i państwa. 


Podstawy reformy podatku dochodowego 


W poprzednim numerze „Głosu Kupiectwa” 
omówiliśmy szczegółowo projekty podatkowe 
rządu. 

Drukując poniższy artykuł jako dyskusyjny, 
sądzimy, że zainteresuje on naszych Czytelników 
ze względu na to, że poruszone przez nas po- 
przednio sprawy zostały już wykrystalizowane 
ostatecznie. 


REDAKCJA. 


W związku z debatą sejmu nad reformą podatku 
dochodowego, wypada zaznaczyć, jakie postulaty uwa- 
żamy za konieczne do zrealizowania. 

Zrozumiałem jest, że jeżeli ciężar wydatków pań- 
stwowych nie da się zredukować przez zdjęcie go ze 
społeczeństwa, a przerzucenie go na państwo samo, 
którego wydajność gospodarcza powinna być powięk- 
szona, to w każdym razie można mówić o słusznym 
rozdziale podatków pomiędzy poszczególne 


warstwy społeczne w zależności od celowości 
tego rozdziału. 

Handel i przemysł zduszone dotychczasowym sy- 
stemem podatku obrotowego, o redukcji którego wiele 
się słusznie dyskutuje w związku z wysuniętemi 
w ostatniej dobie postulatami, nie mogą odmówić 
słuszności podstawom wymiaru podatku dochodowego, 
o ile skalę tego podatku dostosowuje się do 
wysokości rzeczywiście osiągniętego dochodu. 

Wysiłek podatkowy płatnika jest znacznie łatwiej 
osiągalny już po dokonaniu obrotu, z którego zysk 
płynie, aniżeli w trakcie jego osiągania. 

Znaczne obciążenie obrotu uniemożliwia roz- 
winięcie jakiejkolwiek dostatecznej inicjatywy, 
gdyż wszelka kalkulacja w zależności od niedającej 
się zgóry określić stopy prowadzenia przedsiębiorstwa 
połączonego z nieuwzględnianemi przez organy wy- 
miarowe wydatkami — zawodzi, a obciążonym się 
staje nie obrót, lecz kapitał, co podcina moż- 
ność egzystencji. Natomiast nawet znaczne ob- 
ciążenie z podatku dochodowego, o ile państwo re- 
dukuje obywatelom dochód netto, wpływa co najwy- 
żej na demokratyzację życia społecznego, a urywanie 
bogaczom, czy też posiadaczom nieprodukcyjnych ka- 
pitałów, większego odsetka z ich dotychczasowego 
luksusu, nie jest tyle groźnem pod względem gospo- 
darczym, co słusznem pod względem socjalnym. 
Przykład Anglji i Niemiec wpłynąć powinien pod tym 
względem uspokajająco, albowiem tam skala podatku 
dochodoweeo jest znaczna, a mimo to system stoso- 
wanych ulg i zniżek zapewnia słuszny kontyngent po- 
datku. Tak zw. existenzminimum, t.j. dochód wolny 
od podatku, jest określone b. wysoko (w Anglji 162 


funty szt., w Niemczech 1300 RM), lecz zato również 
wysoko ustalona jest skala wymiarowa (w Anglji 20 
proc., w Niemczech 10 proc.). 


Nadto są oznaczone przez prawo dodatki, które 
pobiera się od bardzo wysokich dochodów. W Anglji 
ponad 30,000 f. szt. dochodu podlega dodatkowemu 
opodatkowaniu 30-procentowemu, t. j. razem na po- 
datek dochodowy odchodzi 50 proc. przy 10,000 f. szt. 
(przy 43 proc. opodatkowania) W Niemczech spo- 
tykamy się z analogiczną tendencją choć nieco sła- 
biej zaznaczoną. Natomiast niskie dochody zwłaszcza 
równorzędnie ze stanem rodzinnym podatnika, powo- 
dują stosowanie b. poważnych ulg. W Anglji ro- 
botnik, mający 3 dzieci przy dochodzie 460 f. szt., 
w Niemczech taki sam robotnik przy dochodzie 4000 mk., 
są wolni od podatku. Natomiast osoby stanu wolnego 
w Niemczech np. dopłacają 5 proc. do skali po- 
wszechnej. Również słusznem jest opodatkowanie 
podwójnego dochodu dodatkiem 20-procentowym. 
Tam, gdzie tych zasad się nie stosuje np. w Austrii 
przy znacznie niższej skali opodatkowauia wpływy 
z podatku dochodowego są niewystarczające. Te 
wskazania zaczerpnięte z materjału porównawczego, 
jakim dysponujemy, nasuwa nam twierdzenie, że przy 
reformie podatku dochodowego przedewszystkiem do- 
stosowanie dotychczasowego art. 23 ustawy (Dz. Ust. 
58-25) o skali podatkowej do wyżej zaznaczonych 
wytycznych powszechnych tendencyj rozwojowych, 
dać może w wyniku reformy podatku dochodo- 
wego rezultaty, pożądane dla państwa i społe- 
czeństwa. 


(Warszawa). Jerzy Koenigstein, adw. 


Kupiectwo wobec projektów podatkowych rządu 


Inż. Maurycy Zajdenman, Dyr. Centrali Zw. Kupców 


Zgłoszone do Sejmu projekty podatkowe w dzie- 
dzinie podatku dochodowego i pośrednich, zaliczyć 
należy do posunięć doraźnych, mających na celu 
równowagę budżetową. Trudno oczywiście prze- 
sądzać, jak nowe to obciążenie życia gospodarczego 
odbije się na tempie gospodarczem i na inicjatywie 
prywatnej. W każdym razie nowe podatki w okre- 
sie szalonej depresji ekonomicznej są już środ- 
kiem bardzo ryzykownym. 

W dziedzinie podatku dochodowego sluszną jest 
może zasada dodatkowego obciążenia płatników, czer- 
piących swe dochody z kilku źródeł i zasada ta 
w świetle obowiązującej niezmiernie wysokiej pro- 
gresji traci na swojej sprawiedliwości. W dziedzinie 
opodatkowania pośredniego zachodzi obawa skrzyw= 
dzenia młodego przemysłu win owocowych, szczegól- 
nie wobec ulg taryfowych z jakich korzysta i korzy- 
stać będzie wino gronowe francuskie, mogące zupeł- 
nie wyprzeć z naszego rynku krajowe wina owocowe. 


Jeżeli zwrócimy się teraz w stronę zapowiedzia- 
nych projektów zreformowania podatku przemysłowe- 
go (od obrotu) to mają one raczej charakter psy- 
chologiczny ze względu na to, iż projektowane ulgi 
mają przyjść w ciągu szeregu lat, aż do roku 1937 
włącznie. Natomiast już od stycznia 1932 roku pro- 


jekt wprowadza poważne utrudnienia, sankcjo- 
nując np. dotychczasową praktykę władz skar- 


bowych, wymagającą nawet od drobnego przemy- 
słowca eksportera gotowych wyrobów i półfabrykatów 
prowadzenia prawidłowych ksiąg handlowych. Projekt 
zmienia również ustaloną przez Najw. Tryb. Admin. 
interpretację, że eksport wyrobówķ gotowych 
i półfabrykatów nie wymaga nawet świadectwa 
handlowego, jako części składowej podatku prze- 
mysłowego. W ten sposób cały drobniejszy i roz- 
proszkowany eksport gotowych wyrobów zo- 
stał pokrzywdzony, chociaż właśnie mały człowiek, 
drobny przedsiębiorca powinien się cieszyć w Polsce 
specjalną opieką i pomocą państwa, ze względu na 
strukturę naszej ludności. 


Podkreślić należy również zupełne wyelimino- 
wanie możności prowadzenia handlu komiso- 
wego zagranicznym towarem i pośrednictwa han- 
dlowego na rzecz zagranicznych firm, gdyż w myśl 
projektu każda tranzakcja zagranicznym towarem do- 
konana za pośrednictwem komisanta, albo pośrednika 
w Polsce musi opłacać pełny obrót. Praca więc ko- 
misantów i pośredników przy zagranicznym towarze 
możliwą byłaby tylko wtedy, jeśli zagraniczny komi- 
tent zgodzi się na opłacanie pełnego podatku obroto- 
wego od tranzakcyj. Ta nowa zasada — pomysł 
„Lewiatana” — obciąża coprawda zagranicznego kon- 
kurenta, ale uderza w tysiące naszych małych 
obywateli, komisjonerów i pośredników. 


Ulgi w stawce podatkowej od obrotu są rzeczą 
słuszną i dawno wysuwaną przez życie gospodarcze, 
jednak jestem wrogiem zbytniego komplikowania prze- 
pisów podatkowych w Polsce i zbytniego różniczko- 
wania stawek podatkowych, gdyż wątpliwe korzyści, 
jakie mogą wypłynąć ze zróżniczkowania stawek po- 
datkowych dla rozmaitych grup gospodarczych nie 
pokryją się zapewne z tą mitręgą, jaka wyniknie dla 
aparatu skarbowego i dla płatników przy plątaninie 


przepisów. Ża słuszne uważałbym jak najdalej idące 
uproszczenie całego aparatu przemysłowego w dro- 
dze ustalenia zniżonych stawek podatku dla przemysłu 
i handlu i zupełnego skasowania podatku od 
eksportu bez żadnych zastrzeżeń. Jednakowoż 
przyznać należy, że każde posunięcie zniżkowe w po- 
datku obrotowym winno być powitane z radością 
w imię umożliwienia rozwoju przemysłu, handlu i rze- 
miosła. 


Postulaty podatkowe ajenfów 


W związku z otrzymanym od Izby Przemy- 
słowo - Handlowej w Łodzi do opinji projektem 
noweli ustawy o państwowym podatku przemy- 
słowym Federacja Zrzeszeń Przedstawicieli Han- 
dlowych Rz. P. w Warszawie przesłała Izbie wy- 
czerpujący memorjał, którego zasadnicze wywo- 
dy poniżej przytaczamy. 

REDAKCJA. 


W związku z opracowanym przez Rząd projektem 
nowelizacji ustawy o państwowym podatku przemy- 
słowym, mamy zaszczyt przedłożyć pewne uwagi do 
tego projektu, dotyczące szczególnie spraw komisu 
i pośrednictwa, w formie niżej proponowanych po- 
prawek, a mianowicie: 


1) W art. Sym należałoby po słowach „ksiąg 
handlowych” dodać: „jak również czynności komisan- 
tów, przedsiębiorstw pośrednictwa handlowego oraz 
zajęć przemysłowych pośrednictwa handlowego, po- 
średniczących przy eksporcie”. 

Uzasadnienie. Artykuł 5-ty projektu noweli ma 
na celu zachęcenie i pobudzenie do działalności eks- 
portowej. Gdyby komisanci i przedstawiciele han- 
dlowi korzystali również ze zwolnienia od podatku 
obrotowego prowizji, uzyskanej przy działalności eks- 
portowej, byłoby to dla nich istotną zachętą do czy- 
nienia połączonych z poważnemi kosztami starań 
o nawiązanie stosunków eksportowych. 

Równocześnie pozwoliłoby im to skutecznie współ- 
zawodniczyć z przedstawicielami firm zagranicznych, 
przybywającymi do Polski dla czynienia zakupów na 
rachunek swych zagranicznych mocodawców i nieopła- 
cającymi żadnych podatków. 


2) W art.8 ust. I należałoby po słowach „przed- 
siębiorstwa sprzedaży” dodać: „i zakupu”. 

Uzasadnienie. Artykuł 8-my, ust. I-szy nie- 
słusznie ogranicza uznanie stosunku komisowego je- 
dynie przy sprzedaży. Jest to sprzeczne z zasadni- 
czem pojęciem komisu, obejmującem działalność 
w imieniu własnem na rachunek osób trzecich bez 
względu na charakter operacji. 

Komis przy zakupie stanowi w Polsce bardzo 
poważny dział handlu, którym jest zainteresowany 
handel rolniczy oraz przemysł, zaopatrujący się w wielu 
wypadkach w niezbędne surowce i materjały, mające 
charakter półfabrykatów, przez komisantów, którym 
daje zlecenia zakupów. 


Uniemożliwienie czynienia zakupów w drodze po- 
leceń komisowych powoduje podrożenie niezbędnych 
dla przemysłu materjałów, a w handlu rolniczym pro- 
duktów zbożowych — o podatek obrotowy. 


3) Ustęp III artykułu 8 należałoby uzupełnić zda- 
niem „przepisowi temu nie podlegają składy komisowe 
i konsygnacyjne surowców i półfabrykatów, niezbęd- 
nych dla przemysłu krajowego i w kraju niewyrabia- 
nych. Wykaz tych surowców i półfabrykatów ustali 
Minister Skarbu łącznie z Ministrem Przemysłu i Han- 
dlu na zasadzie opinii Izb Przemysłowo-Handlowych”. 

Uzasadnienie. Składy komisowe i konsygna- 
cyjne towarów zagranicznych, niezbędnych dla prze- 
mysłu krajowego, stanowią najdogodniejszy sposób 
zaopatrywania się przez przemysł w niezbędne do 
wytwarzania artykuły. Składy takie czynią zbędnym 
wykład na cło oraz na towar dla czynienia koniecz- 
nych zapasów i przynoszą tę korzyść, że zarówno 
wykład cła, jak i też ryzyko trzymania towaru ciąży 
na dostawcy zagranicznym. Umożliwienie sprzedaży 
surowców i półfabrykatów zagranicznych na zasadach 
komisowych przyczyniłoby się do otwierania tychże 
składów na terenie Polski i zapobiegałoby zaopatry- 
waniu nas w omawiane towary komisowe przez składy, 
znajdujące się na terenie Gdańska. 

4) Ustęp 5 należałoby uzupełnić słowami: „w za- 
leżności od charakteru sprzedaży”. 

Uzasadnienie. Chodzi o wyraźne ustalenie 
stawki podatku, analogicznie, jak to jest przy komisie 
(ustęp 3 art. 8-go). 

5) W ustępie 6 art. 8-go należałoby po słowach 
„pośrednictwa handlowego” dodać: „oraz stosunek 
delcredere”. 

Uzasadnienie, Wobec dążności, jaką wykazuje 
art. 8-my co do ścisłego ustalenia warunków, od któ- 
rych zależne jest uznanie komisu i pośrednictwa han- 
dlowego, wskazanem byłoby zamieścić przepis po- 
wyższy, a to celem uniknięcia możliwych nieporozu- 
mień, jakkolwiek i z istotą rzeczy i zgodnie z orze- 
czeniem N. T. A. L. rej. 80-28 stosunek pośrednictwa 
nie jest sprzeczny z odpowiedzialnością pośrednika 
wobec jego mandanta za zobowiązania klientów. 

6) W art. 11-ym punkt 1-szy należałoby po sło- 


wach „samorządowych” dodać: „oraz instytucjom 
ubezpieczeń społecznych”. 
Uzasadnienie. Chodzi o uzgodnienie z ustę- 


pem przedostatnim art. 11-go. 

7) Do art. 11-go, punkt 5-ty. 

Podtrzymujemy najusilniej nasz postulat co do 
obniżenia stawki podatku do 2 proc., a nie do 4 proc., 
nie znajdujemy żadnego rzeczowego uzasadnienia, 
dlaczegoby usługi komisu i pośrednictwa handlowego 
miały być silniej obciążone, niż wszelkiego rodzaju 
inne czynności usługowe, jak np. lekarzy, adwokatów, 
ekspedytorów, biur transportowych i 4. d. Wysoka 
stawka podatku obrotowego od komisu i pośrednictwa 


handlowego utrudnia niezmiernie współzawodnictwo 
z przedstawicielami handlowymi z Niemiec, gdzie za- 
robek prowizyjny do 18 tys. mk. rocznie wolny jest 
od podatku obrotowego, z Austrji, gdzie wynosi */4%, 
z Czechosłowacji 1 proc. i t. d. 

Należy przytem zwrócić uwagę. że w toku obrad 
nad nowelizacją ustawy o państwowym podatku prze- 
mysłowym, jakie miały miejsce na terenie sejmowym 
w lutym ub. r. Sejmowa Komisja Skarbowa uchwaliła 
obniżenie omawianej stawki podatku do 3 proc. Gdy- 
by więc nie nastąpiło zawieszenie sesji sejmowej, 
nie ulega wątpliwości, że stawka 3 proc. w stosunku 
do komisu i pośrednictwa handlowego zostałaby wpro- 
wadzona. 

Od r. ub. do chwili dzisiejszej nie zaszły żadne 
inne okoliczności, któreby uzasadniały zajęcie innego 
stanowiska, niż ówczesne stanowisko Sejmowej Ko- 


misji Skarbowej, która obniżając stawkę do 3 proć., 
kierowała się zarówno względami fiskalnemi, jak i też 
rzeczowemi. 

Jesteśmy przekonani, że obniżenie stawki od ko- 
misu i pośrednictwa handlowego nie spowodowałoby 
obniżenia wpływów z tego źródła, albowiem zachęci- 
łoby komisantów i pośredników handlowych do inten- 
sywniejszej pracy, co spowodowałoby większe zarobki 
prowizyjne, któreby zrównoważyły efekt obniżenia 
stawki podatkowej. 

Powyższe uwagi pozwalamy sobie przedłożyć ży- 
czliwej uwadze i poparciu Izby. 


Zarząd Federacji Zrzeszeń Przedstawicieli 
Handlowych Rz.P. 


Prezes: 
(—) Maksymiljan Friede 


Dyrektor : 
(—) Leon Perl 


Znaczenie przemysłu sztucznego jedwabiu 


i rozwój jego w Polsce 


Dr. Leon Wittkind 


Odczyt, wygłoszony w lokalu Ligi Mocarstwowego Rozwoju Polski, staraniem Instytutu Sze- 


rzenia Praktycznej Wiedzy Przemysłowej 


Dla Polski ma wytwórczość sztucznych włókien 
znaczenie bardzo ważne, przedewszystkiem dlatego, 
że prawie wszystkie surowce dla ich wyrobu mogłyby 
być dostarczane przez przemysł krajowy, jak to celu- 
loza, soda kaustyczna, różne kwasy, siarczek węgla, 
spirytus i inne. 

W związku z tem chciałbym zaznaczyć, że sztu- 
czny jedwab jest wogóle prawie jedynym czysto euro- 
pejskim surowcem włókienniczym (poza lnem i czę- 
ściowo wełną), co jest o tyle ważne, ze państwa po- 
zaeuropejskie, dostarczające Europie surowców włó- 
kienniczych, same dzięki nieustannej industrjalizacji, 
konsumują coraz większą część będącej do dyspo- 
zycji ilości surowców włóknistych. l chociaż Ame- 
ryka reprezentuje około 30 proc. światowej produkcji, 
to jednak europejskie koncerny, jak już wyżej zazna- 
czyłem, kontrolują niemal połowę produkcji amery- 
kańskiej. 

Powracając do Polski, trzeba zaznaczyć, że przę- 
dza sztucznego jedwabiu jest jednym z poważnych 
artykułów eksportowych. Jako stałe rynki zbytu 
trzeba wymienić Czechosłowację, Austrję, Szwajcarję, 
Szwecję, Łotwę, Rumunję, Włochy, Finlandję, Norwe- 
gję i Danję. Ponadto, jako rynki nowozdobyte w ostat- 
nich dwuch latach trzeba wymienić Chiny, Węgry 
i Rosję Sowiecką. Eksport do Rosji Sowieckiej ma 
coprawda charakter przejściowy, gdyż, jak już wspo- 
mniałem, trzeba się raczej obawiać, że sowiecki prze- 
mysł sztucznego jedwabiu wystąpi wkrótce na rynku 
europejskim, a więc i w Polsce, jako groźny kon- 
kurent. j 

Następujące cyfry przedstawiają wzrost eksportu 
polskiego jedwabiu sztucznego (podług sprawozdania 
Izby Handlowo-Przemysłowej w Łodzi): 


rok 1926 — 215,557 kg. 
„ 1927 — 183,489 „ 
„ 1928 — 218,029 ,„ 
„ 1929 — 635,445 ,„ 
i „ 1930 — 828,000 „ 


lekki spadek 


nadzwyczajny wzrost 
prawie 3 razy tyle 


(Ciąg dalszy) 


W odniesieniu do konkurencji zagranicznej na 
rynku polskim, szczególnie silnie odczuwamy konku- 
rencję fabryk angielskich i włoskich, uprawiających 
na rynku międzynarodowym dumping. W razie wej- 
ścia w życie traktatu handlowego z Niemcami ocze- 
kiwać należy silnego wzrostu konkurencji niemieckiej, 
mającej możność ofiarowania długoterminowych kre- 
dytów. 

Natężeniu polskiego eksportu stoją na przeszko- 
dzie różne czynniki natury technicznej, ale mając do 
dyspozycji kapitały, doświadczenie i surowce, potrafi 
się polski sztuczny jedwab bez wątpienia utrzymać 
na obcych rynkach. 

Jest jeszcze jedna strona zagadnienia, czyniąca 
przemysł sztucznego jedwabiu tak ważnym dla Polski: 
jest to mianowicie stwarzana przez niego samowy- 
starczalność, znaczenie której jest tak wielkie, zwłasz- 
cza w czasie konfliktów międzynarodowych. Przy- 
kładem mogą tu służyć Niemcy, które w czasie wojny, 
pozbawione dowozu bawełny, wełny i jedwabiu mogły 
jednak, dzięki zastosowaniu sztucznych włókien, czę- 
ściowo zaspokoić potrzeby ludności. 


Pozatem — produkcja sztucznego jedwabiu ze 
względu na produkt przejściowy, otrzymywany przy 
produkcji metodą Chardonneta, mianowicie nitrocelu- 
lozę, posiada doniosłe znaczenie dla przemysłu wo- 
jennego. 

Nic też dziwnego, że posiadając tak poważne 
znaczenie i mając przed sobą tak pomyślne warunki, 
przemysł sztucznego jedwabiu wspaniale się rozwinął. 


Przed wojną wskazywał on nieznaczną produkcję, 
bo zaledwie miljon kg. w 1900 roku, cyfra ta stale 
wzrastała do 12 miljonów kg. w 1914 roku, w 1926 r. 
wynosiła światowa produkcja sztucznego jedwabiu już 
przeszło 103 miljony kg, w 1927 roku podskoczyła 
na 137 miljonów, w 1928 173,600 tysięcy, a w 1929 
wyrażała się sumą 180 miljonów. 

Jak bezprzykładnym jest wzrost konsumcji i ogól- 
no-światowej produkcji tego surowca wymownie świad- 


Czy fakt, że w roku 1929 osiągnęła .ona rozmiary, 
przekraczające o 100 proc. cyfry z roku 1925. 
Równocześnie z tym ogromnym wzrostem pro- 
dukcji i użycia sztucznego jedwabiu, zużycie bawełny 
pozostało niezmienione, jak wykazują następujące 
cyfry : 
w roku 1913 zużyte było przeszło 5 miljonów ton 
1919 — 4 i pół miljona 
1920 — około 4 miljonów 
1921 i 22 — około 5 miljonów 
1923 — 4 i pół miljona 
1924 — 5 miljonów. 
W w» 1925126 — 5 i pół miljona. 


Na produkcję światową materjałów włóknistych 


na początku stulecia 19-go składały się: wełna — 
w 78 proc., len — w 18 proc., bawełna — w 14 proc. 
Sto lat później stosunek ulega radykalnej zmianie 
(na początku 20-go wieku): bawełna — 74 proc. 


wełna — 20 proc., len — 8 proc. 
Produkcja jedwabiu naturalnego : 
1913 — 27,320 tys. kg. 


1922 — 37,960 „p ,, 
19238 — 40,445 „ » 
1924 — 48,984 , ,, 
1925 — 48,100 „ ,, 
1926 — 50,919 „ ,, 
1927 — 54,643 ,. ,, 


Główny producent jedwabiu sztucznego : w 1927 r. 
Stany Zjednoczone — 34,230 tys., Włochy — 22 milj., 
Anglja 17,600 tys. Niemcy — 16 milj., Francja — 
15 milj, Holandja — 8 milj., Japonja — 6,800 tys., 
Belgja — 6 milj, Szwajcarja — 4 i pół miljona, 
Austrja — 2 milj., Czechosłowacja — 1,800 tys., Pol- 
ska — 1,200 tys. 

Na rynku eksportowym: Włochy — 70 proc., 
Holandja, Francja, Belgja, Anglja, Niemcy, Szwajcarja, 
Czechy, Austrja i Stany Zjednoczone. Kapitały inwe- 
stowane dochodzą do 445 miljonów dolarów. (Hipolit 
Gliwic: Międzynarodowe porozumienia producentów). 

A więc w tym samym czasie, kiedy zużycie 
sztucznego jedwabiu wzrasta z roku na rok, zużycie 
bawełny, tego podstawowego i najważniejszego su- 
rowca włóknistego — pozostało niezmienionem. 

Powyższe cyfry nasuwają pytanie, niezmiernie 
ważne z ogólno-gospodarczego punktu widzenia: czy 
spożycie sztucznego jedwabiu nie idzie na koszt kon- 
sumcji bawełny, czy nie staje się on groźnym konku- 
rentem nie tylko jedwabiu naturalnego, na co zwró- 


ciłem uwagę powyżej, lecz przedewszystkiem bawełny. 
Nie mamy ścisłych danych, dotyczących tej kwestii, 
jedną rzecz można już jednak stwierdzić z całą pew- 
nością: sztuczny jedwab jest w każdym razie naj- 
groźniejszym jej konkurentem. Przytem trzeba przy- 
jąć pod uwagę, że ceny sztucznego jedwabiu jeszcze 
daleko nie osiągnęły swej najniższej granicy, że od- 
grywają tu dużą rolę wysokie ochronne cła, stoso- 
wane przez wszystkie państwa. Barjera celna, umo- 
żliwiająca wysokie ceny przędzy sztuczno-jedwabnej, 
stawia przeszkody w wypieraniu przez nią bawełny, 
zwłaszcza u nas w Polsce, gdzie ceny przędzy sztu- 
czno-jedwabnej są w porównaniu z cenami zagranicą 
o 70 proc., a przy niektórych numerach nawet i 100 
proc. wyższe. Dlatego też bawełna stosowana jest 
w Polsce w wielu gałęziach, w których kulturalny 
Zachód przeszedł już na przerabianie sztucznego je- 
dwabiu. 

Przed wojną produkcja sztucznego jedwabiu 
w Polsce nie przewyższała 300 tysięcy kg. rocznie, 
ale właściwie wchodził w rachubę tylko Tomaszów, 
gdyż Sochaczew i Myszków wskutek różnych przyczyn, 
nie były w stanie wyjść z okresu prób. Oczywiście 
podczas wojny produkcja ustała i w Tomaszowie. 
Natychmiast po wojnie fabryka została uruchomiona 
i polski przemysł sztuczno-jedwabny stale rozszerzał 
swoją produkcję. 

W roku 1920 polska produkcja wynosiła zaledwie 
12,000 kg., w 1921 podniosła się na 57 tysięcy, w ro- 
ku 1922 — 220 tysięcy, w 23 — 400 tysięcy, w 24 — 
470 tysięcy, w 25 — 625 tysięcy. 

W roku 1926 produkuje Polska już 840 tysięcy 
kg., co stanowi osiem dziesiątych procenta światowej 
produkcji, w roku 1927 — 1,500 tysięcy, czyli jeden 
i jeden dziesiątych procenta, w roku 1928 — 2,510 
tysięcy, czyli jeden i cztery dziesiąte, w roku 1929 — 
2,730 tysięcy, czyli 1,5 proc. światowej produkcji. 


Widzimy więc stały wzrost produkcji. Przyjmując 
produkcję w 1925 roku za 100, to w 1928 roku ogól- 
no-światowa produkcja wzrosła na 167, podczas, gdy 
polska produkcja podniosła się na 300. Ten wskaźnik 
wzrostu produkcji dowodzi, że Polska w tempie roz- 
woju nie ustępuje kroku najpotężniejszym zachodnio- 
europejskim przemysłom sztucznego jedwabiu, gdyż 
wyższy jest on od wskaźników we wszystkich pań- 
stwach Świata poza Japonją, gdzie wynosi on rów= 
nież 300. Dla Niemiec pokazuje wskaźnik 183, dla 
Stanów Zjednoczonych — 157. (Dok. nast.). 


Pół proc. — hurt, 1 i pół proc. — detal 


Nowe stawki podatku obrotowego 


Uchwalony przez Radę Ministrów projekt zmiany 
ustawy z 15. VII. 1925 r. o państwowym podatku 
przemysłowym, wprowadza szereg istotnych zmian 
w dotychczasowej ustawie. Zmiany te idą w kierun- 
ku ściślejszego sprecyzowania poszczególnych przepi- 
sów ustawowych i uproszczenia form wymiaru i po- 
bierania podatków, obniżając przytem znacznie prawie 
wszystkie stawki podatkowe i uprzywilejowując przy- 
tem w pewnej mierze przedsiębiorstwa, prowadzące 
prawidłowe księgi handlowe i nieukrywające swoich 
tranzakcyj. 


W dziedzinie stawek podatkowych, najbardziej 
dziś interesujących szerokie rzesze płatników podatku 
przemysłowego, projekt rządowy przewiduje obniżenie 
stawek stopniowo w kilku terminach. W terminie 
najbliższym, a więc z'dniem 1. I. 1932 r. mają być 
wprowadzone następujące zniżki stawek: 

Z 1 proc. na pół proc. dla handlu hurtowego, 
prowadzącego prawidłowe księgi handlowe. 

Z 2 proc. na pół proc. dla wydawnictw książek. 

Z 2 proc. na 1 i pół proc. dla przedsiębiorstw 
handlu detalicznego, prowadzącego prawidłowe księgi. 


Z 5 próć. na 4 proc. podatek od prowizji przed- 
siębiorstw komisowych, prowadzących prawidłowe 
księgi. 

Z 2 proc. na 1 proc. dla podatku od obrotu in- 
stytucyj kredytu krótkoterminowego, domów banko- 
wych, kantorów wymiany, z wyjątkiem zysków brutto 
z operacyj obcemi walutami, dewizami, czekami za- 
granicznemi oraz wszelkiego rodzaju papierami za- 
granicznemi. 

Z 2 proc. na 1 proc. od obrotów przedsiębiorstw 
budowlanych oraz samoistnych przedsiębiorstw robót 
przy budowie domów mieszkalnych pod warunkiem 
prowadzenia ksiąg 

Z 2 proc. na 1 proc. dla młynów, prowadzących 
księgi. 

Z 2 proc. na 1 i pół proc. dla pracowni rze- 
mieślniczych, posiadających karty rzemiosł. 

W terminie następnym, t. j. z dniem 1. L. 1935r. 
przewiduje projekt dalszą obniżkę stawek, mianowicie: 

2 proc. na 1 proc. podatku obrotowego dla 
wszystkich przedsiębiorstw handlu detalicznego i hur- 
towego z tem, że dla handlu detalicznego, prowadzą- 
cego prawidłowe księgi, następuje jednocześnie obni- 
żenie stawki na */, proc. 

Dalsza zniżka o 1 proc. podatku dla rzemiosł. 


Jeżeli chodzi o przedsiębiorstwa przemysłowe 
(poza zakładami rzemieślniczemi, które już są 
uwzględnione w postanowieniach powyższych) projekt 
nowej ustawy przewiduje obniżenie obowiązującej 
obecnie stawki 2-procentowej, począwszy od 1. l. 1934 
corocznie o '/;, proc. do dnia 1. l. 1937, od którego 
stawka podatkowa wynosiłaby 1 proc. obrotu tych 
przedsiębiorstw. Jednocześnie projekt rządowy daje 
ministrowi skarbu prawo przyśpieszania powyższych 
terminów wprowadzenia w życie zniżonych stawek 
podatku dla przedsiębiorstw przemysłowych. 


Poza obniżkami stawek nowelizacja przewiduje 
cały szereg dalszych ulg i postanowień, interesują- 
cych ogół płatników podatku przemysłowego. Pewne 
ulgi otrzymają spółdzielnie. Projekt przewiduje w art. 
25 szereg wypadków, w których spółdzielnie będą 


mogły zyskać. całkowite zwolnienie od podatku obro- 
towego. 

W dziedzinie rzemiosł projekt przewiduje roz- 
szerzenie obowiązku posiadania świadectw przemy- 
słowych na pewne kategorje zakładów rzemieślniczych, 
dotąd od tego obowiązku zwolnionych, wprowadzając 
w tym punkcie parę nowych obciążeń o niewielkich 


jednak rozmiarach. W zakresie ulg większych prze- 
widuje projekt zwolnienia od podatku tranzakcyj zbo- 
żami i lnem na giełdach krajowych oraz przewozu 
podróżnych przez przedsiębiorstwa żeglugi morskiej. 
Pozatem przewiduje projekt rozszerzenie uprawnień 
ministra skarbu co do obciążania i zawieszania po- 
datku od tranzakcyj giełdowych innemi produktami 
oraz od tranzakcyj eksportowych produktami rolnemi 
i surowcami. Minister skarbu będzie uprawniony do 
zwolnienia od podatku obrotowego biur sprzedaży 
przedsiębiorstw przemysłowych. Przy komisowej 
sprzedaży zboża, . dokonywanej na rachunek produ- 
centów, podatek obliczany będzie nie od całego ra- 
chunku, lecz tylko od kwoty komisowego. 

Dalej projekt przewiduje ryczałtowanie podatku 
obrotowego dla drobniejszych przedsiębiorstw. 

Wreszcie projekt przewiduje ryczałtowanie i ko- 
masowanie podatku za wszystkie fazy obrotu i po- 
bieranie go przy pierwszej fazie ze zwolnieniem od 
opodatkowania fazy następnej. Postanowienie to 
w praktyce prowadzić będzie do poważnego uprosz- 
czenia pobierania podatku i stanowić będzie poważną 
ulgę. Naprzykład przy przetworach mięsnych podatek 
ten w wymiarze zryczałtowanym i skomasowanym 
pobierany będzie tylko raz jeden przy uboju. Dalsze 
zaś fazy obrotu przetworami mięsnemi będą już od 
podatku obrotowego zwolnione. 

Wkońcu projekt przynosi szereg postanowień, 
precyzujących szereg przepisów dotychczasowych oraz 
reguluje szereg spraw drobniejszych. M. in, komisje 
szacunkowe, które miały prawo zwalniać dotychczas 
niezamożnych podatników od opłaty podatku obroto- 
wego, jeżeli nie przenosił on sumy 50 zł, będą mo- 
gły na mocy nowej ustawy stosować te zwolnienia 
przy wymiarach, wynoszących do 100 zł. 


Świadectwa przemysłowe 


winny być płacone w ratach 


Od kilku lat, przed terminem wykupywania świa- 
dectw przemysłowych, z uwagi na stale pogarszające 
się warunki gospodarcze sfer przemysłowych i han- 
dlowych, wysuwane jest przez nie żądanie, aby świa- 
dectwa przemysłowe mogły być spłacane w ra- 
tach. 

Abstrahując od względów natury materjalnej, 
trudno zaprzeczyć, że w-żądaniu tem tkwi uzasadnie- 
nie natury rzeczowej. [Instytucja świadectw przemy- 
słowych, będąca pozostałością z czasów rosyjskich, 
ma za swe założenie pewną równomierność konjun- 
ktury i działalność gospodarczą, opartą na rachunku 
prawdopodobieństwa. Na tej podstawie władze skar- 
bowe mogły mieć pewien tytuł do żądania zgóry opłat 
za Świadectwa przemysłowe, które były zresztą trak- 
towane jako zaliczki, bo podlegały potrąceniu z po- 
datku przemysłowego. Wobec przeżywanej płynności 
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stosunków gospodarczych wszelkie przewidywania za- 
wodzą. Wskutek tego świadectwo przemysłowe, cena 
którego oparta jest li tylko na cenach zewnętrznych, 
przestało być quasi miernikiem zdolności zarobkowej 
przedsiębiorstwa i nabrało charakteru obciążenia 
rzeczowego, zupełnie niezależnego od wysoko- 
ści obrotów oraz stanu dochodowości. 


Z tych powodów stało się ono dla sfer gospo- 
darczych niezmiernie dotkliwem, bo zmusza je do 
jednorazowego wysiłku finansowego, często zu- 
pełnie niewspółmiernego do możności przedsiębior- 
stwa. O ile w latach dobrej konjunktury przedsię- 
biorstwa jako tako dawały sobie radę ze zgromadze- 
niem funduszów, niezbędnych na opłatę świadectwa 
przemysłowego, to w latach ostatnich przychodziło to 
już z wielką trudnością i termin ostatnich dni grudnia 


powodował ciężką troskę dla licznych placówek go- 
spodarczych. 

W r. b. sytuacja pod tym względem przedstawia 
się jeszcze gorzej. Wyczerpanie się kapitałów 
obrotowych, liczne niewypłacalności, stałe i do- 
tkliwe zmniejszanie się obrotów oraz zreduko- 
wana wskutek tego rentowność, nie pozwalają 
naogół na tworzenie rezerw, z których bez wysiłku 
można byłoby zaczerpnąć na uiszczenie świadectwa 
przemysłowego. z 

Interes życia gospodarczego oraz konieczność 
nieutrudniania bytu placówkom gospodarczym, bory- 
kającym się z nieznanemi dotychczas trudnościami, 


wysuwają przeto niezbędność wprowadzenia uła- 
twień przy nabyciu świadectwa przemysłowego. 
Wyjątkowość przeżywanego czasu nakazuje odstępo- 
wać od reguł, ustanowionych dla czasów normalnych. 
Jakkolwiek więc ustawa o państwowym podatku prze- 
mysłowym uznaje tylko zasadę jednorazowej wpłaty 
za świadectwo przemysłowe, sfery gospodarcze mają 
w r. b. uzasadniony tytuł do domagania się, aby od 
zasady tej uczynione było odstępstwo i aby minister 
skarbu skorzystał z przysługującego mu prawa 
na mocy art. 94 wspomnianej ustawy, zezwa- 
lając na wnoszenie w ratach opłat za świa- 
dectwa przemysłowe na rok 1932. 


Kewolucja w handlu detalicznym 


Zdaje się nie ulegać żadnej wątpliwości, że w or- 
bitę doniosłych rewolucyjnych przeobrażeń gospodar- 
czych wciągnięty został handel detaliczny. Zaczynają 
występować nowe zupełnie formy, których zasiąg 
i drogi rozwoju nie mogą być jeszcze dokładnie spre- 
cyzowane. 

Rewolucja ta najsilniej uwydatnia się na terenie 
handlu niemieckiego, gdzie ostatnio wystąpił szereg 
doniosłych „przemian. Nawiązywanie bezpośredniego 
kontaktu przez producenta z konsumentem, tworzenie 
licznych tanich sklepów o jednolitych cenach, po- 
wstawanie zorganizowanych przez przemysł ośrodków 
sprzedaży z pominięciem handlu — oto najbardziej 
charakterystyczne zjawiska i wydarzenia. Zjawiska 
te powstały organicznie z pewnych przegrupowań 
w gospodarstwie. 

Pierwszym niejako przejawem tych przemian był 
rozwój domów towarowych, które rozwijały sprzedaż 
nowych gatunków tanich towarów, aby zaspokoić dą- 
żenie szerokich mas odbiorców do osiągnięcia kom- 
fortu. 

Doprowadziło to do ostrej walki konkurencyjnej, 
w wyniku której, jako odruch obrony handlu deta- 
licznego, powstały koncerny i centrale zakupów, zor- 
ganizowane przez poszczególne przedsiębiorstwa han- 
dlu detalicznego. 

Jednocześnie konsekwencją tej walki było coraz 
silniejsze eliminowanie pośrednich ogniw hanćlu, 
gdyż odbiorcy starali się znaleźć bezpośrednią drogę 
do fabrykanta. Nastąpiły krachy przedsiębiorstw hur- 
towych i przemysł stanął wobec nowej rzeszy odbior- 
ców, którzy zajęli miejsca zniszczonych przez inflację 
i upadłości placówek. Ta masa nowych odbiorców 
zaczęła jednak dyktować koncernom i związkom pro- 
ducentów nowe zupełnie warunki wpływając na zniżkę 
cen. Niepewność sytuacji gospodarczej, pogarszają- 
cej się od dwóch lat, spowodowała, że przemysłowiec 
z powodu spadku zamówień zająć się musiał nietylko 
pracą, jaką dokonywał uprzednio hurtownik, ale rów= 
nież i zmuszony był finansować konsumcję. Oczy- 
wista, mogło to trwać tylko do momentu, w którym 
zaostrzenie kryzysu zmusiło wiele przedsiębiorstw do 
zamknięcia fabryk lub też do poszukiwania nowych 
dróg zbytu. Większość producentów nawiązała bez- 
pośredni kontakt z handlem detalicznym w małych 
i najmniejszych miasteczkach, przejmując w ten spo- 
sób nietylko ryzyko składu i finansowania konsumcji, 
ale również i ponosząc koszty, związane z utworze- 


niem aparatu przedstawicieli podróżujących. W wielu 
przedsiębiorstwach te przeobrażenia, realizowane sy- 
stematycznie przy pomocy reklamy prasowej i oparte 
o zasoby kapitałowe, dały pozytywne wyniki. W ca- 
łym szeregu wypadków jednak przedsiębiorstwa prze- 
mysłowe zmuszone były przejąć wszystkie metody 
handlu detalicznego, podważając istnienie placówek 
kupieckich. 

Związki handlu detalicznego wobec tych zjawisk 
zajęły stanowisko zdecydowanie wrogie, gdyż potę- 
gują one katastrofalną depresję w handlu. Równo- 
cześnie związki kupieckie podjęły na szeroką skalę 
realizowaną propagandę i badania nad nowemi zja- 
wiskami, które zmieść mogą zupełnie handel deta- 
liczny. Propaganda tych związków na terenie przed- 
siębiorstw kupieckich idzie w kierunku zaprowadze- 
nia racjonalizacji zakupów, zwiększenia sprawności 
personelu w zakresie przystosowywania się do kon- 
junktury i mody, zwrócenia szczególnej uwagi na sy- 
stematyczną reklamę, zmniejszenia kosztów własnych 
i przystosowania się do obecnego poziomu siły na- 
bywczej ludności. 

Czy te środki, propagowane energicznie przez 
związki kupieckie dadzą pożądane wyniki i uchronią 
handel od katastrofy — przyszłość pokaże. 

M. K. 


Na półce księgarskiej 


„NORMY ZYSKOWNOŚCI W PRZEMYŚLE 

I HANDLU” 

opracował Dr. Jerzy Lubowiecki, z przedmową Cze- 
sława Klarnera, Prezesa Izby Przemysłowo-Handlowej. 


Warszawa 1931 r. Wydawnictwo Izby Przemysłowo- 
Handlowej. Stron 128. 


Niezwykle cenna praca opuściła ostatnio prasę 
drukarską. 

W pracy tej dr. Lubowiecki zanalizował szerzej 
normy zyskowności w przemyśle i handlu. Dla co- 
dziennej praktyki podatkowej zestawienie norm zy- 
skowności dla potrzeb wymiaru podatku dochodowego 
jest niezwykle cenne, szczególnie z tego względu, iż 
zawiera materjał porównawczy z wszystkich izb skar- 
bowych. 


Charakterystyka i zestawienie tych różnolitych 
norm stwarza obraz mozolnej pracy współczynnika 
obywatelskiego z administracją skarbową, przyczem 
pilny czytelnik wiele może sobie dopowiedzieć, 
w -'szczególności, iż dr. Lubowiecki subtelnie wskazuje 
na to, iż momenty subjektywne odgrywają pewną rolę 
przy ustalaniu norm zyskowności. Obrońcy podatkowi 
wiedzą o tem i mogliby wiele dopowiedzieć. 

Szczegółowe urozmaicenia norm zyskowności 
w lzbie Skarbowej Grodzkiej Warszawskiej i Łódz- 
kiej Izbie Skarbowej za lata 1929 i 1930 stanowią 
bardzo ciekawe uzupełnienie dla praktyki podatkowej. 

Ale i teoretyk znajdzie tu wiele zadowolenia, 
gdyż znajduje się tu materjał informacyjny o roli 
norm zyskowności w ustawodawstwie podatkowem 
wielu państw. Wreszcie na podkreślenie szczególne 
zasługuje teza, iż przeciętne normy zyskowności mogą 
i winny stanowić podstawę do opodatkowania (gdzie 
brak ksiąg handlowych) z tem, iż normy te określać 
można jako zysk brutto, ale nie jako netto. Organi- 
zacje gospodarcze winny przeprowadzić konsekwentną 
akcję, zmierzającą do urzeczywistnienia tej tezy 
w praktyce. ) 


TARE: 
RAWO- 


KALENDARZYK PODATKOWY 
na m., listopad 1931 r. 


W miesiącu listopadzie r. 
pujące podatki : 


b. płatne są nastę- 


W czasie do 15 listopada — zaliczka na poczet 
państwowego podatku przemysłowego od obrotu, osią- 
gniętego w październiku r. b. przez przedsiębiorstwa 
handlowe I i II kategorji. 


E 
ODATKI 


NOWE CZASOPISMO GOSPODARCZE 


Ukazał się pierwszy numer wydawnictwa p. tyt. 
„Przegląd Rynku Spożywczo - Winno - Kolonjalnego”. 
Znajdujemy w niem artykuły: o wpływie załamania 
się funta angielskiego na handel kolonjalny, o wolno- 
ści handlu kawą wobec projektów zmonopolizowania 
importu tego artykułu, o reformie na rynku herbaty 
celem wprowadzenia banderoli na ten artykuł, intere- 
sująca rzecz o konserwach rybnych, o uregulowaniu 
obrotu wyrobami czekoladowemi, o dostawach woj- 
skowych i t. p. Poważną ilość miejsca w piśmie zaj- 
muje dział notowań artykułów spożywczo-kolonjalnych 
na rynkach całego Świata i w kraju, dzięki czemu 
każdy producent, hurtownik i detalista spożywczo- 
winno-kolonjalny ma możność orjentowania się o na- 
strojach rynku. 


Pojedyńczy egzemplarz kosztuje 1 zł. 


Adres nowego wydawnictwa : Warszawa, ul. Smol- 


na 22, P. K. O. 2557. 


USTAWODAWSTWO 
PELE E _ RODZĄ TZW ZLE a 
ORZECZNICTWO 
Pa 71 Z R "RESÓREKIGĄ 


W ciągu 7 dni po dokonaniu potrąceń — poda- 
tek dochodowy od uposażeń i wynagrodzenia za pra- 
cę najemną. 

Nadto płatne są zaległości odroczone i rozłożone 
na raty, z terminem płatności w listopadzie, tudzież 
podatki, na które płatnicy otrzymali nakazy płatnicze 
również z terminem płatności w tym miesiącu. 

W dniu 15 listopada upływa termin płatności 
3-ej zaliczki na podatek obrotowy za r. 1931 dla 
przedsiębiorstw, nie prowadzących prawidłowych ksiąg 
handlowych. 


Skarb Państwa jako uprzywilejowany wierzyciel 
w orzecznictwie kasacyjnem 


II. 


O charakterze przywileju z art. 92 Ustawy o pań- 
stwowym pod. przemysł. orzekł Sąd Najwyższy: 

8. Wierzytelność Skarbu Państwa z tytułu po- 
datku przemysłowego, korzystająca z ustawowego 
pierwszeństwa zaspokojenia z całego majątku rucho- 
mego, należącego do przedsiębiorstwa, obłożonego 
tym podatkiem na terytorjum b. Królestwa Polskiego 
ma przywilej szczególny na ruchomościach przedsię- 
biorstwa i podpada wskutek tego pod. przepis art. 7, 
p. 1 prawa o przywilejach i hipotekach. 

(Wyr. S. N. z dnia 25. XI, 1927 r. Nr. I. C. 1568-27). 

9. Z tytułu podatku przemysłowego służy Skar- 
bcwi Państwa pierwszeństwo przed należnością Kasy 
Chorych. 

(Wyr. S. N. z dnia 9. V. 1928 r. Nr. C. 585-28). 

10. Zaległe premje Zakładów ubezpieczeń dla 
funkcjonarjuszów prywatnych korzystają przy rozdziale 


licytacyjnej ceny kupna z pierwszeństwa, służącego 
zaległemu podatkowi przemysłowemu. 

(Wyr. S. N. z dn. 20. VI. 1929 r. Nr. R. 483-29). 

Tezy powyższe regulują kolejność przywileju. 
Premje Zakładów ubezpieczeń urzędników prywatnych 
korzystają z takiego pierwszeństwa jak Skarb Państwa, 
inaczej jest z Kasą Chorych. 

Niezmiernie ważne jest orzeczenie Sądu Najwyż- 
szego, w praktyce dotąd mało stosowane, iż odsetki 
za zwłokę nie korzystają z przywileju: 


_ 11. Należność z tytułu kar za zwłokę winna być 
poczytana za należność swoistą, niepodpadającą pod 
przepis art. 24 prawa o przywilejach i hipotekach, 
ale nie mogą również podpadać pod przepis art. 9, 
p. 9, względnie art. 7, p. 1 tegoż prawa, nawet w ra- 
zie gdyby taki przywilej służył należności z tytułu 
odsetek za zwłokę od zaległości podatkowych, co nie 
wymaga już rozważania — podobnie jak zbędne jest 
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zbadanie istoty kar za zwłokę w świetle postanowień 
o karach administracyjnych. 
(Wyr. S. N. Nr. l. C. 1428-27). 


Orzeczenie to nie jest stosowane, albowiem stro- 
ny przy podziale funduszów nie pilnują należycie 
swoich praw — zaś władze skarbowe zgłaszają swe 
pretensje, żądając zastosowania przywileju do całko- 
witej sumy. Takie postępowanie władz skarbowych 
jest niesłuszne i sprzeczne z zasadą, przyjętą w okó|l- 
niku z dnia 12. III. 1929 r. L. D. V. 3758. Należy 
stosować się do wyroków Sądu Najwyższego w przed- 
miocie interpretacji przepisów prawa. Trzeba przyznać, 
iż racjonalne przyjmowanie należności skarbowych, 
zgodnie z cytowanem orzeczeniem jest stosowane 
z całą dokładnością przez Syndyków Tymczasowych 
masy upadłości, którzy nie dają się wprowadzić 
w błąd przez nieuzasadnione żądania Skarbu Państwa. 


Projekt ordynacji podatkowej zmierza do rozsze- 
rzenia przywileju również i na odsetki, grzywny i t.p. 
Stanowiłoby to niewątpliwie pogorszenie stanu rzeczy. 
Wszędzie orzecznictwo posiada prawo-twórcze wła- 
ściwości — nasz ustawodawca chce tę zasadę przy- 
jąć przez negację. 

Sąd Najwyższy ograniczył stosowanie art. 92 
Ustawy o państw. pod. przem. w sposób następujący: 


12. Przepis art. 92 ustawy o państw. pod. przem. 
z dn. 14 maja 1923 r. poz. 412 Dz. Ust. nie odnosi 
się do zajęć przemysłowych, ani do samodzielnych 
wolnych zajęć zawodowych. 


(Wyr. N. T. A. z dn. 28. IX. 1928 r. L. Rej. 4372-26), 


13. Za zaległości w podatku przemysłowym nie 
odpowiada majątek ruchomy, który w chwili podania 
egzekucyjnego nie należy już do przedsiębiorstwa, 
obłożonego tym podatkiem. Art. 92 nie upoważnia 
Skarbu Państwa do zajmowania wierzytelności, które 
dawniej należały do przedsiębiorstwa, obłożonego po- 
datkiem, ale w czasie zajęcia już nie należą. 


(Wyr. S. N. z dnia 13. IX. 1927 r. Nr. 606-27). 


W sprawie procedury ustalenia przywileju z ty- 
tyłu podatku obrotowego Sąd Najwyższy orzekł, co 
następuje (ważne dla b. zaboru austrjackiego) : 


14. Roszczeniu, dla którego istnieje ustawowe 
prawo zastawu, nie służy pierwszeństwo przed rosz- 
czeniem Skarbu Państwa z tytułu zaległego podatku. 

(Wyr. S. N. z dn. 17. V. 1927 r. Ill. R. 371-27). 

15. Odpowiedzialność nabywców przedsiębior- 
stwa handlowego za zaległy podatek obrotowy może 
być orzęczona w przewodzie egzekucyjnym. 

(Wyr. S. N. z dn. 2. V. 1929 r. Nr. III. 385-29). 

Natomiast o zgłoszeniu wierzytelności Sąd Naj- 
wyższy sądzi: 

16. Przyjęcie wierzytelności do masy upadłości 
nie czyni wierzytelność niewzruszalną co do jej na- 
tury i wysokości, nie przecina zatem również wierzy- 
cielowi możności wystąpienia w drodze powództwa 
o sprostowanie, jeżeli pierwotne zgłoszenie nie wy- 
czerpywało jego uprawnień w stosunku do: upadłego; 
w szczególności wierzyciel, przyjęty do masy z takim 
przywilejem, jakiego przy sprawdzaniu zażądał, może 
domagać się przyznania przywileju dalej idącego. 

(Wyr. S. N. z dn. 28. VIII. 1930 r. Nr. C. 669-30. 
Izba I.) 

Pogląd ten nie jest całkowicie zgodny z kontra- 
dyktoryjnym charakterem procesu cywilnego, gdzie 
żądanie powoda - petenta nie może ulec następnie 
zwiększeniu. Nie należy jednak zapominać, że spraw- 
dzanie wierzytelności w postępowaniu upadłościowem 
ma swoisty charakter, daleki od zwykłego procesu. 
W interesie jednak wierzycieli nieuprzywilejowanych 
niespodziewane zwiększenie żądań co do charakteru 
przywileju (o lepszy przywilej) nie może być obojętne. 
Wierzyciele nabyli już tu pewne uprawnienia — skarb 
zrzekł się ich milcząco. Możliwem jest, iż wierzy- 
ciele nie dopuściliby do utworzenia Związku Wierzy- 
cieli, którego powstanie od nich zależy, gdyby mnie- 
mali, że Skarb Państwa zgłosi później dalej idące 
prawa o przywilej. Z tego właśnie punktu widzenia 
rozszerzenie zasad procedury cywilnej, które obowią- 
zuje we wszystkich kwestjach nieuregulowanych przez 
Kodeks Handlowy jest więcej niż wskazane. 

Daje i to prawnikom, rzecznikom stron, wdzięczne 
pole do dalszej pracy kasacyjnej w Sądzie Najwyż- 
szym, który powoli udoskonala swe orzecznictwo. 


Adw. Stefan Margulies. 


Pobieranie podatku obrotowego od przędzalników 


Doniosły projekt reformy we włókiennictwie 


W dniu 17 października odbyła się w min. skarbu 
niezwykle doniosła konferencja z udziałem przedsta- 
wicieli przemysłu i handlu włókienniczego, łódzkiej 
izby przem.-handl. i izby skarbowej. Z ramienia Sto- 
warzyszenia w konferencji wziął udział dyrektor Maks 
Heyman. 

Przedmiotem narad były projekty wielkiego prze- 
mysłu zastąpienia podatku obrotowego cłem na su- 
rowce i średniego w sprawie pobierania tego podatku 
od przędzalników. 

Na konferencji przedyskutowano obszernie oba 
wymienione projekty, oświetlając szereg ich plusów, 
jak również pewne momenty ujemne. 

W świetle powyższej dyskusji projekt opodatko- 
wania półfabrykatów przy ich sprzedaży okazał się 
koncepcją posiadającą więcej plusów. | tak przez 
opodatkowanie przędzy przy sprzedaży zostaną rów- 


nież opodatkowane wyroby z wełny krajowej, jak rów- 
nież i sztucznego jedwabiu, które przy opodatkowaniu 
importowanych surowców pozostawałyby poza obrę- 
bem opodatkowania. ; 

Koncepcja opodatkowania przędzy obejmowałaby, 
jak wynika z powyższego, wszystkie działy włókien- 
nictwa, za wyjątkiem filcu, który to dział obejmuje 
zresztą minimalną część produkcji włókiennictwa. 
Przedstawiciele władz skarbowych, zarówno central- 
nych jak i Izby Skarbowej Łódzkiej w osobie p. pre- 
zesa Kucharskiego, wypowiedzieli się naogół przy- 
chylnie za koncepcją opodatkowania przędzy przy 
sprzedaży, jako źródła, mogącego uchwycić prawie 
wszystkie działy włókiennictwa. W dyskusji wskazy- 
wano również na to, że wpływy skarbu nie ulegną 
przez skasowanie podatku obrotowego i zamianę na 
opodatkowanie sprzedaży przędzy żadnemu uszczu- 
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pleniu, administracja skatbowa będżie mogła poczynić 
natomiast znacżnhe óosźczędności, ponieważ ogrońna 
dotychczas ilość płatników zostanie zrtedukowaha do 
300 firm przędzalnieżych. 


Koncepcja ornawiana przyczyni Się również do 
sanacji stosunków w przemyśle i handlu włókienni- 
cżymi, ponieważ spowoduje ona podciągnięcie pod 
jeden mianownik podatkowy zarówno wielki, jak 
i średni i mały, a także i „ciemny przemysł” uchy- 
lający się od świadcżeń na rzecz skarbu. 


W wyniku końferefcji Izbie H=P. w Łodzi po- 
wierzone zostało szczegółówe 6prdcowanie projektu 
zamiany podatku obrotowego na podatek opłacany 
przy sprzedaży przędzy. 

Ronadto min. skarbu odbędzie w. najbliższym 
czasie konferencję z przedstawicielami Bielska, Bia- 
łegostoku i Wilna. 

Po opracowaniu szczegółów projektu przez Izbę 
Łódzką, co nastąpić ma w terminie do 3 tygodni, 
edbędzie się ponowna konferencja wspólna w min. 
skarbu. 


Izba Przemysłowo -Handlowa 


wobec projektu nowelizacji ustawy o podatku przemysłowym 


Przy współudziale specjalnie zaproszonych przed- 
stawicieli organizacyj gospodarczych odbyło się po- 
siedzenie Komisji Podatkowej Izby Przemysłowo-Han- 
dlowej w Łodzi, poświęcone rozpatrzeniu nowo opra- 
cowanych projektów ustawowych z dziedziny podat- 
kowej, w szczególności zaś projektów 1) noweli do 
ustawy o państwowym podatku przemysłowym, 2) po- 
datku od energji elektrycznej, 3) podatku od lokali 
oraz 4) podatku od nieruchomości. 


Główną uwagę swą Komisja skoncentrowała prze- 
dewszystkiem na przedłożeniu, mającem na celu no- 
welizację ustawy o podatku przemysłowym. Licząc 
się z faktem, iż w aktualnej sytuacji niemożliwa jest 
zbyt daleko idąca reforma, czyniąca zadość progra- 
mowym założeniom, dotyczącym organicznej zmiany 
tegoż podatku, Komisja w zasadzie ustosunkowała się 
pozytywnie do projektu, stwierdziła jednak konieczność 
równoczesnego wprowadzenia do niego szeregu po- 
prawek. M.in. ustalono, iż w interesie ogólno-gospo- 


RYNKI 


darczym pożądane jest całkowite zwolnienie od po- 
datku wszelkich tranzakcyj giełdowych, nietylko zaś 
jak przewidywał projekt obrotów zbożem i lnem; da- 
lej, iż niezależnie od definicji pośrednictwa handlo- 
wego wyraźnie ustalić należy w ustawie, jak winien 
być udowodniony stosunek tegoż pośrednictwa (umo- 
wa lub korespondencja), ponadto zaś, iż częściowej 
modyfikacji uzupełniającej domaga się projektowana 
definicja handlu hurtowego. Następnie Komisja dała 
wyraz Opinji, iż jeśli zgodnie z intencją noweli w skład 
Komisyj Szacunkowych dla spraw podatku przemy- 
słowego wchodzić mają odtąd przedstawiciele wszel- 
kich grup przedsiębiorstw, włączając wolne zawody 
i spółdzielczość, to z drugiej strony rozdział manda- 
tów powinien być dostosowany do sumy podatku 
przemysłowego, uiszczanego przez poszczególne grupy 
płatników.  Niezbędnem okazało się również zapro- 
jektowanie pewnych uzupełniających przepisów w spra- 
wie zryczałtowania i spauszalizowania podatku oraz 
w przedmiocie dodatkowych wymiarów. 


Doniesienia specjalnej służby 
informacyjnej 


MAO UL) 
Od własnych korespondentów „Głosu Kupiectiwa* 


MIO 
sezon „na raty“ w Łodzi 


Tegoroczny niepomyślny przebieg sezonu jesien- 
nego w przemyśle i handlu włókienniczym Łodzi okre- 
ślić można bez zbytniej przesady nazwą sezonu na 
raty. 

Tranzakcje nie mają określonego charakteru se- 
zonowego i zawierane są raczej zupełnie przypadko- 
wo pod naciskiem ostatecznej i bezwzględnej potrze- 
by pokrycia bieżącego zapotrzebowania klienteli. Tran- 
zakcje towarem konsumcyjnym sezonowym, jako ta- 
kim, odbywają się w minimalnych ilościach przy bar- 
dzo niskich cenach, zniżonych w niektórych artyku- 
łach w porównaniu z r. ub. o 30—35 proc. Jedno 
jeszcze zjawisko wydatnie pogłębiło nastrój niepew- 
ności, który zapanował na rynku. Chodzi tu miano- 


wicie o to, że każdy sezon kończy się wyprzedażą 
towarów t. zw. ramszowych, t.j. tych, które pozostały 
niesprzedane w czasie sezonu. Oczywista, ceny tych 
wysortowanych towarów są znacznie niższe od cen, 
osiąganych za nie w sezonie. W tym roku poraz 
pierwszy wystąpiło destrukcyjne zjawisko, polegające 
na tem, iż sprzedaże towarów ramszowych nastąpiły 
już na początku sezonu, co wpłynęło również i na 
politykę kupców, którzy wyczekują na dalszą zniżkę 
cen. Zjawisko to najsilniej dało się odczuć w branży 
bawełnianej i było jednym z poważnych czynników 
zagmatwania Sytuacji. 

Drugim takim czynnikiem był niewątpliwie spadek 
funta. Również i tutaj sytuacja jest niewyjaśniona. 
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Trzecim wreszcie momentem, o którym wspom- 
nieć należy przy ocenie przebiegu sezonu jesiennego 
w Łodzi, a który również pogłębił nastroje niepew- 
ności w przemyśle, są rządowe projekty wprowadze- 
nia cła na surowce włókiennicze. F 

Na tle tej ogólnej charakterystyki dotychczaso- 
wego rozwoju sezonu jesiennego w Łodzi określić 
można sytuację w poszczególnych branżach w tym 
okresie następująco : 


W PRZEMYŚLE BAWEŁNIANYM 


produkcja przystosowana została całkowicie do roz- 
miarów bieżącego zapotrzebowania. Jest to moment 
niewątpliwie dodatni, gdyż przyczynia się do niepo- 
większania składów fabrycznych. Z drugiej jednak 
strony nadzieje na ewentualne powiększenia stanu 
zatrudnienia nie mogą być brane poważnie pod uwa- 
gę. Tranzakcje z odbiorcami uskuteczniane są na 
warunkach bardzo niejednolitych. Skala tych warun- 
ków jest bardzo wielka, gdyż waha się w granicach 
od 3-miesięcznych weksli poprzez weksle krótkoter- 
minowe do gotówki. Ceny wykazują pewną stabili- 
zację, a spadek surowej bawełny tej sytuacji bynaj- 
mniej nie zmienił, gdyż ceny tkanin już zimą zakoń- 
czyły trwający od paru lat proces zniżkowy. 


W PRZEMYŚLE WEŁNIANYM 


zatrudnienie przedstawia się niepomyślnie. Wypła- 
calność uległa pogorszeniu w związku z brakiem go- 
tówki i wyżej wspomnianemi czynnikami natury ze- 
wnętrznej. Największy stosunkowo popyt obejmował 
towary tańsze, pozatem tendencja była niejednolita 
na poszczególne gatunki. Składy fabryczne są nie- 
znaczne z powodu ograniczenia produkcji rozmiarów 
bieżącego zapotrzebowania. Terminy pokrycia we- 
ksłowego w tej branży wydatnie się skróciły, co spo- 
wodowało pomyślne zjawisko zmniejszenia obliga. 
Skonto za gotówkę dochodzi do 25 proc. Ceny wy- 
kazują stabilizację. 


RYNEK PRZĘDZY BAWEŁNIANEJ 


kształtował się niejednolicie w ciągu miesiąca. W okre- 
sie pierwszej. połowy „zauważyć się dał ruch. Ten- 
dencja w tym okresie była mocna. Pod wpływem 
tego wzmocnienia się nastrojów kartel przędzalników 
*ustalił na niektóre numery przędzy bawełnianej ceny 
erjentacyjne. Cennik ten przedstawia się następująco: 
Nr. 20-1 — 43 :ent., 24-1.— 45, 26-1 — 47, 32-1 — 
54. Ceny te również i w następnych tygodniach zo- 
stały utrzymane, pomimo znacznego spadku zapotrze- 
bowania. Warunki pokrycia były niejednolite, czę- 
ściowo gotówką, częściowo wekslami. 


PRZĘDZA CZESANKOWA 


wykazywała również dość dużą nierównomierność za- 
potrzebowania, gdyż niektóre gatunki, z których wy- 
rabia się modne damskie towary czesankowe oraz 
chustki cieszyły się dużym zbytem, inne natomiast 
były w zupełnem zaniedbaniu. Poza gotówką obo- 
wiązywały również jako pokrycie krótkie weksle z ten- 
dencją do wydłużenia się terminów, co poczytywane 
jest za pogorszenie warunków sprzedaży. 


HURTOWY HANDEL BAWEŁNIANY 


notował w pierwszej połowie słaby ruch, który trwał 
przez cały prawie ten okres. Pokrycie przy tran- 
zakcjach, jako też i ceny stosowane było zupełnie 
indywidualnie. Większym zbytem cieszyły się wybit- 
nie zimowe towary bawełniane, jak flanele, barchany 
it.d. Ogólnie sądzą, że sytuacja w tej branży wy- 
jaśni się w końcu października. 


W HURCIE WEŁNIANYM 


bardzo silnie dał się odczuć brak gotówki i ostrożne 
kredytowanie dostawców, ceny towarów w hurcie weł- 
nianym utrzymały się bez zmian na poziomie roku 


ubiegłego. 


Z życia organizacyj gospodarczych 


Stowarzyszenie Kupców m. Łodzi 


Delegacja Stowarzyszenia 
u wiceministra skarbu 


W dniu 29 ub. m. odbyła szereg konferencyj 
z wiceministrem skarbu prof. Zawadzkim specjalna 
delegacja Stowarzyszenia Kupców m. Łodzi w oso- 
bach pp. prezesa Lewsztajna, wiceprezesa Herca i dyr. 
M. Heymana. 

Na konferencjach warszawskich prezes Lewsztajn 
w dłuższym referacie przedstawił prof. Zawadzkiemu 
sytuację kupiectwa włókienniczego w okresie od 
pierwszego kryzysu do chwili obecnej, podkreślając 
tragiczny stan tej warstwy społeczeństwa. 

Następnie dyr. Heyman zreferował obszernie po- 
stulaty w dziedzinie podatkowej w związku z obecną 
polityką i projektami reform. 


Kupiectwo łódzkie wysuwa w sprawie nadzwy- 
czajnego dodatku do podatku dochodowego żądanie 
większej rozpiętości skali tego dodatku, uważając, iż 
godzi on w większym stopniu w średnie dochody, 
aniżeli wyższe. Następnie wysuwa handel włókien- 
niczy Łodzi konieczność stworzenia junctim pomiędzy 
obecnemi przedłożeniami a sprawą podatku obroto- 
wego. Nowela do tego podatku winna zdaniem dele- 
gacji ustalić dla handlu detalicznego stawkę jedno- 
procentową tego podatku, a nie półtora proc. 


Delegacja wysunęła wreszcie postulat ostatecz- 
nego załatwienia szeregu żywotnych postulatów przed- 
stawicieli handlowych, a mianowicie prawa inkasa 
dla pośrednictwa, zniżenia stawki poniżej 4 proc. 
oraz załatwienia sprawy składów konsygnacyjnych su- 
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rowców, niezbędnych dla rozwoju rodzimego prze- 
mysłu włókienniczego. 


W związku z nadchodzącym okresem wykupywa- 
nia świadectw przemysłowych delegacja wysunęła po- 
stulat zmiany klasyfikacji tych świadectw. Aktualne 
obecnie 
winny, zdaniem delegacji, być załatwione z uwzglę- 
dnieniem zastosowania stawek średniej dochodowości, 
ustalonych przez izbę skarbową w porozumieniu z izbą 
przemysłowo = handlową. 


Delegacja zwróciła wkońcu uwagę na koniecz- 
ność przestrzegania wyroków Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego w sprawie potrącania kosztów dy- 
skonta prywatnego oraz w sprawie odliczania strat 
na dłużnikach. 


Wkońcu w związku z wysuwanym przez pewne 
koła gospodarcze projektem amnestji na zaległości 
podatkowe, delegacja wysunęła kontrprojekt, propo- 
nując załatwienie tej palącej sprawy w drodze t. zw. 
regulacji podatków, opartych na indywidualnych ukła- 
dach pomiędzy płatnikiem a władzami podatkowemi. 


W odpowiedzi na wywody delegacji wiceminister 
prof. Zawadzki aświadczył, że nowela do podatku 
obrotowego będzie niebawem wniesiona i większość 
ulg obowiązywać będzie od 1 stycznia 1932 roku. 
Nowela przewiduje dla handlu detalicznego stawkę 
podatkową półtora proc. 


Z wysuniętych postulatów przedstawicieli handlo- 
wych prof. Zawadzki obiecał załatwić sprawę dyspo- 
nowania przez agentów składami surowca, niezbedne- 
go dla przemysłu włókienniczego oraz spraw inkasa. 


sprawy wymiarów podatku dochodowego” 


W najblizszych dniach załatwiona zostanie rów- 
nież sprawa ryczałtu dla drobnych przedsiębiorstw 
oraz zmiana klasyfikacji świadectw i stosowania sta- 
wek średniej dochodowości przy podatku dochodo- 
wym. 

Wydany zostanie również okólnik w sprawie prze- 
strzegania wyroków N. T. A. Prof. Zawadzki oświad- 
czył, że przeciwny jest bezwzględnym egzekucjom 
i zabieraniu towarów. Apelował jednak do delegacji, 
aby wpłynęła na swych członków i pomogła rządowi 
ściągnąć należne podatki przy liberalnem traktowaniu 
tych spraw przez izby w ramach ich nowej organi- 
zacji. 

Wreszcie prof. Zawadzki potraktował bardzo ży- 
czliwie projekt regulacji podatkowych i prosił o przed- 
stawienie mu konkretnego projektu, który bezwzglę- 
dnie poprze i z całą życzliwością postara się za- 
łatwić. 


„Głos Kupiectwa”* 


broni interesów kupiectwa 


Każdy czytelnik „Głosu Rupiectwa* 


m popierając swe pismo mememe 


broni swych własnych interesów 


Prenumerata kwartalna wynosi z przesyłką 
pocztową w kraju 6 zł. 


zagranicą 1 dol. ka 33, 


KRAKÓW — Stanisław Górowski, 
Powiśle 12, tel. 10-60. 


LWÓW — B.Habergritz, Kazimie- 
rzowska 17, tel. 6-45. 


A POZNAŃ — Jan Kozubski, Św. Woj- 


Cena numeru pojedyńczego: 1 zł. 50 gr. 


Cennik ogłoszeń na żądanie ciecha 16 


w administracji. 


Przedstawicielstwa — 
BIAŁYSTOK —E. Rajzman, Kupiec- 


Offices 


BRNO — M. Lipszyc, Na Ponar- 
ce 26, 


GDAŃSK — Mark Weissman, An- 
kerschmiedegasse 10 b. 


LOZANNA — Jerzy Kweitman, Esc. 
du Grand Pont 3. - 


MANCHESTER — Aleksander Ro- 
senbaum, 32 Jork-Street. 


WARSZAWA — Adw. Jerzy Koe- 


nigstein, Chmielna 43. 


D 


ATENY — Aleksander Śliziński, 


Redakcja i administracja 
Łódź, ul. Piotrkowska 73 


Chambre de Commerce Greco- 
Polonaise, Rue Solon. 


Korespondenci i informatorzy 


w większych miastach kraju 


BERLIN W, — Fr. Nesser, Kant- 
tel. 224-35 i 101-70. str. 150. - i zagranicy. 
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